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Właściwy kierunek Z woj 


Szef rządu zapowiedzial, że już nieba- 
wem nastąpi normalizacja stosunków w 
największej naszej organizacji zawodowej 
nauczycielskiej, gdyż „nowy rząd ukonsty- 
tuuje się w krótkim czasie i zostaną powo- 
łani ludzie, którzy nadadzą właściwy kie- 
runek linii rozwojowej Związku. 

Zapowiedź tę wygłosił premier gen. 
Sławoj-Składkowski wobec nowomianowa- 
nego kuratora p. Seweryna Maciszewskie- 
go — a poprzedziło ten fakt mianowanie 
przy kuratorze rady, w skład której we- 
szło sześciu fachowców z dziedziny szkol- 
nictwa: trzech nauczycieli i trzech wybit- 
nych przedstawicieli administracji szkol- 
nej. — 

Nie tylko sfery szkolne, ale również i 
szeroki ogół społeczeństwa powita z zado- 
woleniem zapowiedź normalizacji stosun- 
ków w organizacji zawodowej, skupiającej 
przeszło 50.000 nauczycieli. 

O nic właśnie innego przecież nie cho- 
dzi, jak tylko o stworzenie stalych funda- 
mentów organizacyjnych i takiego stanu, 
któryby uniemożliwiał potrzebę zarządzeń 
niewątpliwie nienormalnych, jak zawie- 
szenie w urzędowaniu zarządu organizacji 
zawodowej i ustanowienie w niej wyjątko- 
wych warunków pracy. 

Nie są to objawy pożądane w naszym 
życiu \ zbiorowym, zwłaszcza na terenie 
zrzeszeń zawodowych. To nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości. Z drugiej jednak 
strony jest również niewątpliwym, że ze 
stanowiska ogólnego, z nakazów, płyną- 
cych z interesu państwowego i narodowego 
niedopuszczalne są takie stosunki w zrze- 
szeniach zawodowych, które nie dają rę- 
kojmi absolutnej praworządności, lub też 
godzą w rzeczowe i lojalne ustosunkowa- 
nie się do zarządzeń władz. W danym 
wypadku władz szkolnych. 

To też, uważając stan obecny w zawo- 
dowej organizacji nauczycielskiej za przej. 
ściowy i zapowiadając rychłe przejście tej 
organizacji na tory normalnego rozwoju — 
szef rządu dał jednocześnie wyraz swemu 
poglądowi, na jakiej płaszczyźnie doko- 
nać ma się w najbliższej przyszłości norma- 
lizacja stosunków. 

Przede wszystkim stwierdzić musiał, 
że te wszystkie represyjne zarządzenia, któ 
re musiały być wydane, nie wynikały by- 
najmniej z zamiaru krzywdzenia nauczy- 
cielstwa i odbierania mu praw do zrzesza- 
nia się. Tak chyba te zarządzenia inter- 
pretować mogła tylko zła wola i demago- 
gia polityczna. Absurdalny wręcz jest po- 
mysł pomawiania władzy państwowej o 
wrogi stosunek do nauczycielstwa i jego 
zrzeszeń. Przecież właśnie nauczyciel jest 
jednym z głównych filarów, na których 
państwo opiera swą rację stanu, przygoto- 
wanie newych pokoleń do działań na ni- 
wie państwowej i społecznej. Zadanie to 


SARAGOSSA. Agencja Hassa donosi: 
na całym froncie aragońskim, 
od położonej na północ od Madrytu miej- 
scowości Jaca aż po Sierra Guadarama, 
zaniechały wojska rządowe nietylko akcji 
bojowej. lecz nawet służby  patrolowej. 
Czynne jest jedynie lotnictwo. Rządowe 
samoloty myśliwskie dokonują bez przer- 
wy lotów zwiadowczych. Pojawiają się ró- 
wnież rządowe samoloty bombowe w gru- 
pach po trzy lub cztery, nie eskortowane 
przez samoloty myśliwskie, lecz zmuszone 
są każdorazowo do odwrotu ogniem prze- 
ciw lotniczej artylerii powstańczej. 


począwszy 


W poniedziałek samoloty rządowe, le- 


,cące w kierunku Saragossy, zmuszone by 
ły do odwrotu przed osiągnięciem przed- 
mieść miasta. Lotnictwo rządowe posiada 
obecnie swe bazy w miejscowości Lerida, 
| Cuenca i Alcala de Henares. 


PABIANICE. W sobotę około godziny 
20 wieczorem na przejeździe kolejowym 
przy ulicy Lutomierskiej parowóz, zdąża- 


Sukces „Harnasiów* w Hamburgu. 
Fragment z wystawionej w. Hamburgu na scenie Opery Państwowej 
która spotkała się z dużym uznaniem krytyki i publiczności. 


opery Szymanowskiego, 


Miasto wypuszcza własne pieniądze 
celem finansowania robót publicznych 


WARSZAWA. Sensacyjny projekt zgło- 
szony będzie przez samorządy miejskie 
Min. Skarbu i zainteresowanym ministrom. 

Projekt ten dotyczy wydania noweli do 
ustawy o finansach komunalnych, któraby 
upoważniła samorządy do emisji własnych 
obligacyj. 

Kwoty, uzyskane z wypuszczenia obli- 
gacyj, byłyby przeznaczone na roboty pu- 
bliczne na terenie samorządu, zaś same 
obligacje miały by moc środka obiegowe- 
go w danym mieście przy płaceniu danin 


itp. Równocześnie samorządy miejskie 
zabiegać będą o przyznanie im prawa egze- 
kucji wszystkich podatków komunalnych. 


l 


| W Łapinie w pow. kartuskim wydarzył 


się wstrząsający wypadek zatonięcia 5-ga 
dzieci. 


} 


Wydarzyło się to w niedzielę wie- 


Wąbrzeźmo, czwartek dnia 25 listopada 1937 | Rok 19 


ny domowej w Hiszpanii 


HOLANDIA UMACNIA SWE 
GRANICE 
AMSTERDAM. Program 


Holandii przewiduje między innymi umoc- 


dozbrojenia 


nienie holenderskiego wschodniego pogra- 
icza. Roboty fortyfikacyjne na tym odcin- 
ku granicznym ukończone być mają, we- 
dług relacji ze źródeł rządowych. do |l 


| kwietnia 1938 roku. 


Pociąg zabił sześć osób 


jący z Łodzi do Pabianic, najechał na dwu- 
konną powózkę, w której jechało 6 osób. 

Konie zdążyły na czas przejść przez 
tor, natomiast powózka oraz jadące w niej 


| + 
|osoby zostały porwane przez parowóz. 


W wypadku zginęli na miejscu mał- 
| żonkowie Stefan Peska z żoną, mistrz kra- 
wiecki, zamieszkały przy ulicy Fabrycznej 
|oraz mieszkanka Pabianice Jakóbkowa. — 
|Jakóbek ciężko raniony wraz z wożnieą 
|Zygmuntem Musiałem zmarli w drodze do 
szpitala. Wszyscy udawali się do Górki 
Pabianickiej na wesele. 


TOBIEGRTLZ RCT a SEE e a 
KATASTROFA KOL. W ANDALUZJI 
SEWILLA. Gen Queipo de Liano o- 


świadczył przez radio, iż w Andaluzji wy- 
darzyła się katastrofa kolejowa, skutkiem 
złego nastawienia zwrotnicy na dworcu Ala 
nis. Pociąg osobowy wiozący jeńców wojen 
jnych zderzył się z pociągem towarowym. 
Z pod szczątków rozbitych wagonów wydo- 
byto 49 zabitych i przeszło 100 rannych. 


Kg 
Z Dalekiego 
Wschodu 


LONDYN. Agencja Reutera donosi, że 
dziś po południu w walkach powietrznych 
nad Nankinem użyli chińczycy po raz pier- 
wszy samolotów sowieckich. Rząd chiński 
miał zakupić znaczną ilość samolotów z 
Z. S. R. R., które znajdują się w miejsco- 
wości Urumszi w prowincji Sinkiang. Pilo- 
ci chińscy szkoleni są tam przez instrukto- 
rów sowieckich. 


=- Pierwsze ofiary zimy 


czorem. Z powodu przymrozków zamarzł 
staw na terenie gospodarstwa osadnika Le- 
ona Marczewskiego. Dzieci tego ujrzawszy 
na stawie taflę poczęły się ślizgać, zapro- 


może realizować państwo właśnie wtedy szw w E | czy dziatwę sąsiadów. Kruchy lód nie 


gdy kadry nauczycielskie nie są zatomizo- 
wane, nie działają w rozsypce, a właśnie w 
ścisłym porozumieniu, w dobrze spojonych 
zrzeszeniach. 

Lecz tu właśnie państwo, reprezento- 
wane przez władzę rządową, ma prawo po- 
sławić tym zrzeszeniom szereg zasadni: 
czych warunków „conditio sine qua non“ 
skutecznej współpracy władz szkolnych z 
organizacjami nauczycielskimi. 

O jednym z tych warunków już wspo- 
mnieliśmy. Określa go premier jako „rze- 
czowe i lojalne ustosunkowanie się władz, 
każdej organizacji nauczycielskie; do za- 
rządzeń rządu. 

Dalszy warunek zastrzega racjonalność 
gospodarki wewnętrznej zrzeszeń zawodo- 
wych. Chodzi o to, by nie marnowano 


pieniędzy, by jak to określa premier — 
„z trudem zebrany grosz nie był trwonio-' 


ny na cele nieprzewidziane w statucie“. 
Ale nie tylko o stronę materialną tu 
chodzi. Również i o stronę moralną. W 
danym wypadku o doktrynę pedagogiczną, 
o jej sharmonizowanie z potrzebami, wy- 
nikającymi z polskiej racji stanu. Wszy- 


stko, co promieniuje ze zrzeszenia zawodo- | 


wego, jego uchwały, działania, wydawni- 
ctwa, docierające i do nauczycieli i do ucz- 
niów „winny być — wedle zdania szefa 
rządu — przepojone duchem ideałów wy- 
chowawczych, obowiązujących w Poelsce*. 

Nie może być pod tym względem roz- 
bratu między zasadami, ustalonymi polity- 


ką szkolną naszych centralnych władz o-. 


światowych, a praktyką, stosowaną w terc- 
nie przez organizacje szkolne czy to spo- 
łem występujące, czy w pojedynkę stoso- 
wane przez nauczycieli. 


Trzeba więc zrzeszeniom nauczyciel- 
skim nadać właściwy kierunek, by — jak 
tego żąda szef rządu — w pracy wychowa- 
wczej respektowały ustawowe zasady wy- 
chowania, dążące do wyrobienia religijne- 
|go, moralnego, umysłowego i fizycznego 
młodzieży i by prace organizacji nauczy- 
|eielskich przenikała zdecydowana gotowość 
do współpracy w dziele przygotowania 
| młodzieży do obrony kraju. 

Jesteśmy już na drodze, na której za- 
znacza się wyraźnie ten właściwy kierunek 

Niebawem wyjątkowe warunki ustąpią 
normalizacji tych stosunków. 

Niewątpliwie też ogół nauczycielstwa 
wkroczy na linię rozwojową, która będzie 
syntezą zarówno ideału pedagogicznego, 
jak i trafnego rozumienia naszej państwo- 
wej i narodowej racji stanu. B. S. 


wytrzymał ciężaru i pękł we wszystkich 
niemal miejscach. W przeręblach znalazły 
śmierć wszystkie dzieci w liczbie 5, mia- 
nowicie 8-letnia Janina, 14-letnia Helena 
i 15-letni Leon, Barczewscy oraz 14-letnia 
Agnieszka i 15-letni Klemens, Kostucho- 


wie. — Rozpacz rodziców, którzy stracili 
prawie całe swe potomstwo nie do opisania. 


CHOROBA SZALJAPINA 
PARYŻ. Sławny bas-baryton rosyjski 
Szaljapin zachorował i z polecenia lekarzy 
spędzić musi dłuższy czas w absolutnym 
spokoju. Jak wiadomo, Szaljapin cierpi na 
serce. 


Str. 2 „GŁOS“ Nr 136 


Wojna wybuchnie w maju 1938 r, Wyściełane ławki wagonów 


będzie trwała 4 lata 3 klasy 


| Min. Komunikacji oddało niedawno e) tak, jak to spotyka się w przedziałach wa- 

Jedno z pism budapeszteńskich druku- Przepowiedziała ona między innymi ruchu kolejowego szereg nowych pulma-|gonów trzeciej klasy zagranicą. W Polsce 

je sensacyjne przepowiednie znanej na zwycięzstwo Hitlera, morderczy zamach na nowskich wagonów trzeciej klasy, zbudo- takie wagony były dotychczas niemal nie- 

Węgrzech wróżki, Boriski Silbiger, która króla Aleksandra  jugosłowiańsk., wojnę wanych przez sanocką fabrykę wagonów. znane. Niewątpliwie szerokie rzesze po- 

pełni urzędową funkcję grafologinii są-| Włoch z Abisynią, śmierć króla Jerzego IV Nabytek ten stanowi ważną nowość w i powitają tę nowość z prawdzi- 
| 


dów budapeszteńskich. Według jej przepo- |i abdykację jego następcy Edwarda VIII. szym kolejnictwie. Nie tylko powiększa |wym zadowoleniem. 


wiedni rok 1938 będzie wypełniony słyn- | się tabor wagonów pasażerskich, wykazu- W stadi koń a „duje si 
FE Ay : zy : > i > z. : A / stadium wykończenia znajduje się 
nymi niepokojami politycznymi, które naj-| Ze względu na autorytet i powagę jaką jący w ostatnich czasach wcale poważne 2 Jen) j 


obecnie specjalne wagony turystyczne. Bę 
dą to tak zwane pullmany trzeciej klasy z 
miejscami do leżenia. Przedziały w tych 
wagonach wyposażone będą w opuszczone 
ławki. odpowiednio wyścielone. W każdym 
przedziale pomieścić się będzie mogło wy- 
godnie sześciu leżących pasażerów. W ra- 
zie potrzeby ławki opuszcza się i wagony 
te mogą być użyte w pociągach normalne- 
go kursowania. 


wyższe napięcie osiągną w maju tego ro-|cieszy się na Węgrzech Bariska Silbiger, braki, ale nowe wagony przynoszą znacz- 
ku kiedy nastąpi wybuch wojny tylko mię- | przepowiednie jej na rok 1938 wywarły ol- ne zwiększenie wygód dla podróżnych. 

dzy kilku krajami, ale w roku 1939 prze-; brzymie wrażenie. Będą to bowiem wagony wyściełane 
kroczy granice Europy i zamieni się w wo-j 

nę światową. Nie będzie narodu na całej | FED MAF SŁAWY NAJ TEUCTOCPY "SEE ZOO L ASE LADA TROSK SE OOOO OZ WWAÓE. 


kuli ziemskiej, któryby nie był bezpośred- 


nio wciągnięty w potworną - zawieruchę | PQ$łOWie pomorscy w trosce o rzemiosło 


wojenną. f s 
Wojna będzie trwała cztery lata, to jest Pomorskie 

do roku 1942. Następstwem jej, twierdzi 

wróżka będzie tak gruntowne przeobra-| GRUDZIĄDZ. Onegdaj odbyła się w jektu nowelizacji ustawy przemysłowej 
żenie świata pod względem politycznym, | Grudziądzu w sali Rady Miejskiej w ratu- wygłosił dyrektor Grobelny z Grudziądza. trz 
społecznym i ideowym, że współczesny czło szu, konferencja rzemiosła pomorskiego z Po referacie przedstawiciele poszczegól- ciej klasy na wagony turystyczne z miejs- 
wiek nie bylby wprost w stanie uświadomić regionalną grupą posłów i senatorów po- nych grup rzemieślniczych informowali |cami do leżenia. Próby te wydały dobre 
sobie tego i traktowałby je jako fantazję. | morskich. W konferencji wzięło udział po- posłów i senatorów o bolączkach rzemio- | rezultaty i nowość ta cieszyła się wśród 


W ostatnich latach zrobiono kilka 
prób przebudowania starych wagonów trze 


POPE PRO" EEEE T nad 50 delegatów rzemiosła oraz senator sła. , sfer tirperyeanyoh wielką pop A 
odegrają W poko Rosja, Które wpływa de. | Sjudowski i posłowie Marchlewski, Micha- Po przeszło trzygodzinnych obradach Obecnie więc an nje a mae PAA 
Rae N ERS Baropy. Francja ” mie. |*9wskis Slaski, Stamm, Gauza i Kamiński. konferencję zakończono wspólnym obia- wagony tego typu. Dodać trze va, że w ich 
3 z k | Główny referat na temat położenia dem. budowie zastosowano najnowocześnejsze 


f 
j | 


siącach poprzedzających wojnę będzie wy- 3 f À OKO E AEE : 
ka s s lal ri zh Wit s sa AG |rzemiosła pomorskiego oraz sprawę pro- = | konstrukcje wentylacji i oświetlenia. 
azywa a nada raK Z > y ow a, aś -| 5 
Ji 
| 


glia będzie usiłowała zresztą bezskutecznie | gaz 


m 
w 


. >. | 
utrzymywać pokój. | 


A AFR ` s a - p $ CIĘ PENE : APERE 22 
Czynną rolę po wojnie odegrają Niem- | ie Po i a KÓW m i esz ka żywe zainteresowanie dla swych roda 
cy, które dzięki swym olbrzymim przygoto- ków“. 


Powyższe uwagi pisma berlińskiego na 


waniom wojennym będą usiłowały zrealizo N =. 2 i 
wać swe wielkie zaborcze i imperialistycz- w iemczeci A temat liczby Polaków pozostałych w Niem- 


czech są godne uwagi, gdyż niedawno jesz- 


ne cele, jednakże nadzieje ich twierdzi wró Z okazji zawarcia układów mniejszo- |liczba osób, żyjących w Niemczech a mówią sed ASA ; 

żka, nie spełnią się i nie osiągną one korzy | sciowych pomiędzy Polską a Niemcami |cych językiem polskim, przekracza milion. | °7® w szale szowinistycznym niektóre DE 

ści, których oczekują. „Berliner Morgenpost* zamieściła takie sma niemieckie podawały liczbę Polaków 
Drukując powyższe przepowiednie | uwagi: Szczegółowe rozwiązanie powodów, z Trzeciej Rzeszy na... 40 tysięcy. 

dziennik węgierski zaznacza, że wróżka W roku 1930 liczono w Niemczech |których obie liczby odbiegają od siebie, NPRANE NPNONANONANONONENANANANE 


Boriska Silbiger, już od szeregu lat trzyma | około 700.000 Polaków obywatelstwa nie- |jest zbyteczne. Zarówno, czy liczby te są Już! można zapisać nc 
w napięciu publiczność węgierską, ścisło- | mieckiego, podczas gdy w roku 1934 w |nieco większe lub niższe, udawadniają one | y GŁOS POMORZA ” 
ścią i trafności swych przepowiedni. | wiedkinośći z Warszawy stwierdzono, że|w każdym razie, że oba państwa wykazują na miesiąc gru dzień 


e A 7 
Szumowiny 


Powieść sensacyjna na tle stosunków amerykańskich 
a S A A] 


czeństwa za zajęcie się sierotą. Zegna- 
my państwa. 

Wyszli z taką powagą jak weszli i po 
chwili turkot samochodu oznajmił, że 
delegacja Towarzystwa Ochrony Kobiet 
odjechała, 

Harden śmiał się serdecznie. 

- Wiem, kto nam nasłał te stare 
kwoki — rzekł do Grety. — To ten ło- 
buz „któremu Sam sprawił takie lanie 


Wiedział, że nie uda mu Się porozu- 
mieć osobiście z ukochamą, a o dorę- 
czeniu listu Marji-Annie także mowy 
być nie mogło, gdyż stara murzynka 
prawie wcale nie wychodziła dalej niż 
na podwórko domu, a pierwsza próba 
użycia jej jako posłańca do Haneczki 
skończyła się fatalmie 

Bolał więc i rozpaczai, ale nie wy- 
rzekł się postanowienia ratowania dzie- 


a A a 


KATY Z oje Dpi dzie łaskaw Pri p lon: > É RZZEDE È: wczyny. Oddalenie i cierpienia, jakie 
A teraz może pan będzie łaskaw Jestem zadowolona. parę tygodni temu. Znają się z dziew- yny nu PERD aa 
zostawić nas samych z wychowanicą — — Czy nie biją cię tu, nie głodzą, czyną od dićciksiwa 1 amarkaczówi przeszedł dla niej, spotęgowały tylko 
zwróciła się do niego starsza pani. — | nie każą nadmiernie pracować? EEEE się Zoi et Hankę za płomienną jego miłość. Postanowił cze- 
spytała dama, zbliżając się do Haneczki. — Nie. żonę Myślał ty dziewczyna będzie się kać i zdaleka czuwać nad Haneczką. 
y . MY. Rap p s - Mysie Z yna i Z 3 ZP PEYSRAZ" 
Pragniemy pomówić bez świadków. — Jednem słowem żadna krzywda tu | ną nas żalić, i grubo się przerachował Płynęły tygodnie i miesiące. Hanecz- 
1as Że g s zera j 


ka wyzdrowiała zupełnie i jak dawniej 


Harden skłonił się w milczeniu i rzu- | cię nie spotyka. Czy dobnowolnie po- t y | 
występowała co wieczór w dolnej sali 


j : ; = Mam ja na nią sposób.. Ale jednak 
ciwszy Haneczce znaczące spojrzenie, | zostajesz w tym domu? 


trzeba pilnować, żeby się z nikim ob- 


rySze okoj — Tak 3 á : zakładu Hardena. A choć otoczona po- 
rge A PORAN 10 badani ; tą zadacci . AZ? cym nie widywała, bo djabeł wie co kusami i złym wpływem opiekuna nie 
"ZYSEOY r e | głaz 7 og LES £ 2 f ra Hergan E ZY dą zet" T, : b A ICS , 
rzystąpimy do badania oznaj Nie zamykają cię, nie więżą? może strzelić jej do głowy. Miej na nią e h igor a b. 
miła działaczka. — Pan mecenas będzie — Nie, proszę pani. baczne oko. Greta. i uważaj żeby nie uległa namowom ani obietnicom licz- 
F i : Š s A Ar x Dite t , a, azaj, A s $ Kay AP s $ 
laskaw zapisywać odpowiedzi tej dziew- | Dama zwróciła się do towarzyszki 1| wœdawała się w żadne konszachty z kimś nych adoratorów, którym przewodził 
czyny. rzekła półgłosem: BET : ; bogaty Byrne, i nie dopuściła do żad- 
Powa iat arl i jk takim, kogo nie znamy dobrze. nego spoufalemia się z którymkolwiek 
oważny pan wyjął arkusz papieru, — Najzwyczajniejsze ci jew- : zza. > nego s $ A 
yl JA 3 Pap Najzwyczajniejsze plotki. Dziew Sprawozdanie delegacji Towarzystwa | z hulaków. 


rozłożył przed sobą na stole, rozkręcił | czyna ma wszelkie wygody i, jak mi się 


; Pa brzmiało, że Hanka Burke, sierota, po- 
eleganckie. złotem okute pióro i czekał. | zdaje, jest szczęśliwa, że może popisy- act 3 p 


ł a } Miała już lat osiemnaście i pomimo 
zostająca od kilkunastu lat pod opieką 


trzech długich lat spędzonych w zatru- 


— Jak się nazywasz, moje dziecko? — | waé si i i iek jj 
ję nazywasz, s i ać się tańcami. A opiekun sprawia | pańsiw adi Sa w E. | > i 
— Hanka Burke... wcale dobre wrażenie. Ot, ktoś chciał puisina Bardem TRANSA tej atmosferze knajpy Hardenów, czy- 


brych rękach, że opiekunowie troszczą | stem była dzieckiem i niewinnem, jak 
się o nią jak o własne dziecko i że | gwa czterolelnia Haneczka w czasie, 


— Gdzie są twoi rodzice? CE zaszkodzić tym ludziom i to wszystko. 
dziewczyna jest tancerką z własnej woli | kiedy ojciec jej zostawił ją pod opieką 


Oczy Ilaneczki zaszły łzami. 
- Nie mam rodziców — odrzekła ci- 
chutko 
- Proszę cię, mów głośniej — wtrą- 
ciła druga pani. 
Adwokat skrupułatnie zapisywał py- 
tamia i odpowiedzi. 
— Słyszałam, że jest ci źle w tym do- 
mu. Czy to prawda? 
Haneczka nie wiedziała co odpowie- 
dzieć. 
Odpowiadaj na pytanie tak albo 
nie. Żle czy dobrze? 
D... dobrze. 
Czy występujesz jako tancerka? 


Jeszcze zwróciła się do Haneczki: 

— Musisz wiedzieć, moje dziecko, że 
jesteśmy przedstawicielkami Towarzy- 
stwa Ochrony Kobiet i zajmujemy się 
sierolami. Jeżeli jakakolwiek krzywda 
ci się dzieje u państwa. Harden, może- 
my cię-stąd zabrać i umieścić w zakła- 
dzie sierot. Widzę jednak z twoich od- 
powiedzi, że doniesienie, jakoby cię tu 
trzymano i zmuszano do występów w 
reslauracji wbrew twej woli, jest kłam- 
liwe. Wobec tego pożegnamy cię, moja 
mała. Bądź cnotliwą i uczciwą dziew- 
czyną, szanuj opiekunów, którzy tyle 


i zamiłowania do zabawy. Hardenowi. 

Daremnie Stefan zapewniał prokura- 
tora i działaczki Społeczne, że zezna- 
nia Haneczki są wymuszone i sztuczne. 
Powiedziano mu, że miesza się w nie- 
swoje rzeczy i sprawia tylko kłopoty 
ludziom uczciwym, którym społeczeń- 
stwo powinno być wdzięczne za ich 
szlachetność i dobre serce, jakie wy- 
kazali opiekując się sierotą. 

Biedny chłopak rozchorował się z żalu 
i rozpaczy. Jasno widział, że nie spro- 
sta Hardenowi w walce o Haneczkę 


Człowiek ze szramą ma twarzy. 

W niespełna dwa lata po wizycie pań 
z Towarzystwa Ochrony Kobiet, „Rajski 
kącik* zyskał nowego, stałego gościa, 
który codziennie wieczorem przyjeżdżał 
z miasta i przesiadywał godzinami w 
sali przy bocznym stoliku, do którego 
kazał podawać sobie kosztowne i wy- 
szukane wina, Człowiek ten nigdy z ni- 
kim nie rozmawiał, nie zapraszał do 
swego stolika tancerek, lylko z nie- 
zmiernem zajęciem wpatrywał się w 


"a 1. at zajmowali się tobą, i nie zrób im f W Rea J; 4 ; 
Tak. H Ste ky dk de aaea | drodze prawnej. Nie dosyć miał | Haneczkę, gdy wykonywała swe tańce 
Czy zmuszał cię kto do tego? wsłydu. Możesz CZUĆ się SZCZĘŚIWA. | znajomości, wpływów i pieniędzy. Abez |; czarowała całą salę swym nieporów- 


Nie. że znaleźli się ludzie, którzy przygarnęli 

— Czy jesteś zadowolona ze swego sierotę i jak własne dziecko wychowu- 
stanowiska? ją. Bądź zdrowa, moje dziecko. 

Tak wolałabym... Po wygłoszeniu tej tyrady szanowna 

— Nie pytam o to Go byś wolała, działaczka z towarzyszką i mecenasem 

tylko czy jesteś zadowolona ze swego opuścili pokój Haneczki i zeszli nadół, 


tych środków nie mógł spodziewać się 
zwyciężyć zamożnego i  przebieglego 
szynkarza. 

Na razie nie mógł pojąć, dlaczego Ha- 
neczka oświadczyła przed paniami z 
Towarzystwa Ochrony Kobiet, że jest 


nanym wdziękiem i pięknością. 
Ubrany był dostatnio i wyglądał na 
człowieka zamożnego, nie liczącego się 
z wydatkiem kilkunastu dolarów. Pił 
niewiele, najwyżej dwie lub trzy lamp- 
ki wima, a zamawiał zawsze i płacił 


stanowiska. Tak czy nie? gdzie oczekiwał ich Harden z Gretą. zadowolona z pobytu w domu Harde- | za całą butelkę, nie biorąc reszty od 

Haneczka rozpłakała się się. Zimny | — Bardzo nam przykro, że zakłóci- | nów, gdyż wiedział, że dziewczę żyło | kelmerek. Silnie zbudowany, wzrostu 
sposób przemawiania działaczki spo- | liśmy spokój państwa — rzekła dzia- | w wiecznym strachu przed opiekunami, | więcej niż średniego, odznaczał się czer- 
łecznej sprawiał jej niewymowną przy- | łaczka. — Widzimy, że dziewczyna zna- | gle domyślił się, że Harden potrafił | wonawą blizną, która wyraźnie ryso- 
krość. lazła prawdziwą opiekę w tym domu, | wpłynąć na nią jakimś sposobem, by | wała się na opalonej, jakby wiatrami 


— Nie płacz. Odpowiedz ma pytanie. |i dziękuję państwu w imieniu społe- | sprawozdanie wypadło na 'ego korzyść. | ściętej twarzy. (C. d. n.) 


dee 


Nr 136 


Oszalała 
dzieciobójczyni 


TORUŃ. Miasto zostało żywo poruszo- 
ne strasznym wypadkiem, jaki rozegrał się 
w mieszkaniu ślusarza Ciumy. Żona jego 
35-letnia Rozalia, uległa niespodzianie ata- 
kowi szału i pod jego wpływem rzuciła się 
na swego 4-letniego synka i zaczęła go du- 
dziecku oszalała 
kobieta przegryzła palce u ręki, i w pogoni 
za nim przewróciła kołyskę, w której le- 


sić. Wyrywającemu się 


żała jej 4-miesięczna córeczka. 


wypadło z kołyski i zabiło się. Kobietę 
ubezwładnili sąsiedzi i odstawili do szpi- 
tala, gdzie również opatrzono pogryzione- 
go przez nią dotkliwie chłopca. 


BARAN ZABIŁ CHŁOPCA. 
ŚWIECIE. W miejscowości Biechówek 
pow. świecki, podrażniony baran napasto- 
wał rogami sześcioletniego 
kowskiego, w tak okropny sposób, że 

chłopak zmarł od poniesionych ran. 


Piekarz fabrykował 
nielegalne zapalniczki 


MOGILNO. Po Mogilnie i okolicy krą- 


żyły wersje o potajemnej i masowej fabry- 


Dziecko | 


chłopca Ziół. | 


DUCHOWIEŃSTWO — WOJSKU , 
SAMOLOT SANITARNY W DARZE | 
KIELCE. Duchowieństwo diecezji kie- 
leckiej ufundowało dla armii polskiej sa- 
molot sanitarny. Samolot przetransporto- 
wany z lotniska w Masłowie koło Kielc 
ustawiono na placu przed katedrą. 
Poświęcenia samolotu dokonał ks. bi- 
skup Sonik. 
SKRADŁ KIEŁBASY, A NA DODATEK 
PSA. | 
KATOWICE. W Rydułkowicach okra-| 
dziono tamtejszy skład rzeźnicki, z które- | 
go zabrano ponad 65 kg mięsa i wędlin. 
Nieznani sprawcy prócz tego skradli psa | 
bernardyna, wabiącego się „Bary“. 


8 Polaków i 31 Zydów 
nowi adwokaci w Warszawie 


W wyniku świeżo odbytych egzaminów tylko jedną, wspólną listę Związku Adwo- 
adwokackich w Radzie Adwokackiej w katów Polskich, natomiast Żydzi używają 
Warszawie, do których zgłosiło się 90 ży- chytrego manewru, wysuwając jako swych 
dów i 15 Polaków, egzamin adwokacki kandydatów, szabes-gojów ze specjalnie w 
zdało 31 Żydów i 8 Polaków. | tym celu powołanego Klubu Demokratycz- 

W ten sposób następuje dalsze zaży- nego. — | 
dzenie polskiej palestry. | Wśród aplikantów-Polaków prowadzo- 

W świecie adwokackim z okazji zapo- na jest akcja o zorganizowanie oddzielnych 
wiedzianych na dn. 27 listopada br. wybo- seminariów aplikanckich, aby odsepero- 


ZE 


kacji zapalniczek kieszonkowych, których rów do warszawskiej Izby Adwokackiej, wać się od Żydów. 


fabrykantem miał być jakiś piekarz ze wsi. 
Sprawą tą bliżej zainteresowały się organa 
kontroli skarbowej. W pułapkę wpadł nie- 
tylko piekarz niej. Fojutowski Wacław z 
Chabska pod Mogilnem, ale i jego wspólni- 
cy odbiorcy jak: Molenda — blacharz, No- 
wieki S. — zegarmistrz oraz Nowicki M. — 
wszyscy z Mogilna. Fojutowskiego podczas 
przeprowadzonej u niego rewizji, 
zastano przy pełnej pracy, przyznał się, że 
sprzedał 25 sztuk, zreparował oraz usiło- 
wał wyrobić z surowca 77 zapalniczek kie- 
szonkowych i 1 ścienną, i że proceder ten 
prowadził już od stycznia 1936 roku. —— 

Władze zakwestionowały mu większą 
ilość wykończonych zapalniczek, kilka bę- 
dących w reparacji oraz cały zapas surow- 
ca i części do zapalniczek. Kontrola zain- 
teresowała się też dalszą trójką. — Urząd 
Skarbowy Akcyz i Monopolów Państw. 
w Gnieźnie nałożył na wszystkich karę 
grzywny, a w razie nieściągalności areszt 
zastępczy. Fojutowski jako „inżynier“ o- 
trzymał bardzo dotkliwą lecz surową karę 
na sumę 400 zł, zaś dalsi trzej otrzymali 
mniejsze kary. 

Ponadto nałożono na Fojutowskiego 
koszty postępowania skarbowego. 


Katastrofa 
samochody osobowego 


KATOWICE. Dzisiejszej nocy wydarzy 
la się w Penewniku, pow. pszczyńskiego 
katastrofa samochodowa, ofiarą której pa- 
dło kilka osób. Ookoło gdz. l-szej sam- 
chód osobowy, kierowany przez szofera Jó- 
zefa Sobotę z Mikołowa, wskutek silnej 
mgły zjechał do przydrożnego rowu o głę- 
bokości 3 mtr., a następnie do stawu. Sa- 
mochód wywrócił się i przygniótł szofera, 
oraz / pasażerów. Jeden z pasażerów, nie- 
jaki Jan Nawrot z Bukowiny poniósł 
śmierć na miejscu. Szofer i dwaj pasaże- 
rowie odnieśli ciężkie rany, czterech in- 
nych pasażerów wyszło z katastrofy lżej 
rannych. 

Samochód uległ zniszczeniu. Ofiary wy- 
padku odstawiono do szpitala w Nowej 


Wsi. 


DOBRANE TOWARZYSTWO 
KIELCE. W wyniku 5-dniowej rozpra 
wy przeciwko 32 oskarżonym o działalność 
wywrotową w poniedziałek sąd okręgowy 
w Kielcach ogłosił wyrok, skazujący: Alte- 
ra (Goldesteina na osiem lat więzienia, 
Izraela Paciorskowskiego i Chaję Górkę 
na 6 lat więzienia każdego, Szmula Panti- 
rera, Abrama Piwko, Esterę Kuperberg po 
5 lat więzienia, Chanę Weber na 4 lata, Ste 
lę Cemberkiewicz, Joska Kantora, Szymo- 
na Goldmana, Kreidlę Kaufman i Chaję 
Goldszleger po 3 lata więzienia, zaś Jana 
Waligórę na 8 miesięcy aresztu, pozosta- 
tych oskarżonych sąd uniewinił. Od wyro- 

ku prokurator zapowiedział apelację. 


panuje duże ożywienie. Polacy wysuwają | 
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Nagroda za uczciwość 


ODZNACZENIE WARSZAWSKIEGO KIEROWCY. 


WARSZAWA. Wspaniałą nagrodę za | wiedział się, że został odznaczony Krzy- 
uczciwość otrzymał p. Jan Podskrobek. szo |żem Zasługi. Ponadto otrzymywać będzie 
fer warszawski. na kształcenie syna, w szkole ogrodniczej, 
P. Jan Podskrobek, jak donosiliśmy w ub. | stypendium po 400 zł. rocznie w ciągu 3 
miesiącu, wiózł z Bristolu na dworzec | lat. 

Główny dwu urzędników firmy gdańskiej, 

którzy zostawili w taksówce pakiet z 20 ty- — “ 
sięcami złotych. Uczciwy szofer zgłosił się] “7 
do komisariatu gdzie zastał zrozpaczonych | 
pasażerów. | 


Uczciwym czynem zainteresowała się 


STACY mmm 


aby co tydzień odłożyć sobie 
Y/M 1zł25 gr,a wkońcu miesiąca 
książeczkę premiowaną PKO 5 zł. Po 
114 miesiącach uzbierany kapitał 600 zł, powięk- 
szony jeszcze o możliwe premie, — losowane 4 razy 


— Dlatego też doł nam 
dżywkę, niczym n 


REKORDY SZYBKOŚCI SAMOLOTÓW 


RZYM. Pułkownik Biseo i por. Bruno 
Mussolini pobili własny rekord szybkości 
na samolocie trójmotorowym „Piaggio p.l1 
r. c. 40“, osiągając z obciążeniem 2000 kg. 
na przestrzeni 1000 klm. szybkość 430.622 
klm na godzinę. 

Dawny rekord tych samych lotników 
na tym samym aparacie przy tym samyni 
obciążeniu wynosił 423.618 klm. na godzi- 
nę. 

Á Prasa włoska zaznacza, że szybkość 
uzyskana przez lotników tych jest wyższa 
od szybkości osiągniętej przez zagranicz- 
nych lotników przy znacznie niższym o- 
bciążeniu, jak 500 kg. lub 1000 kg. 


NIE ZWLEKAJCIE Z OTWARCIEM KSIĄŻECZKI! 


W NIEMCZECH JAJA NABYWA SIĘ NA 
KARTY TŁUSZCZOWE. 


KASSEL. W Niemczech dochodzi coraz 
częściej do zaburzeń na targach z powodu 
braku odpowiednich ilości żywności. 

W Kassel doszło do dużego tumultu, tak 
że dopiero policja musiała zaprowadzić po- 
rządek. Awantury spowod. zarządzenie 
nakazujące nabywanie jaj tylko na karty 
tłuszczowe. 


Areszt za listy miłosne 


Przed jednym z sądów wiedeńskich to-| wiedeński oskarżył swą żonę, że nawiązała 


Kancelaria Cywilna P. Prezydenta. P. Pod- czył się niedawno niezwykle charaktery- | kontakt z osobnikiem, którego zachowanie 


skrobek został wezwany na Zamek i tu do- styczny proces. 


224 KEŁAŻBNOKCZA 
Przygotowania do akcji pomocy zimowej 
Fragment ze zwózki katofli, przygotowanych na Pomoc Zimową dla Bezrobotnych, 
której oficjalna inauguracja nastąpi w dniu l-go grudnia. 


Pewien zamożny kupiec | wskazuje niedwuznacznie na zamiar rozbi- 


cia zgodnego dotychczas 
ków. 


pożycia małżon- 


Sąd podzielił stanowisko powoda i za- 
bronił jego żonie utrzymywania dalszych 
kontaktów z danym osobnikiem. Zakaz ten 
obejmuje nie tylk wymianę listów, ale na- 
wet rozmowy telefonicznie itp. Wyrok 
ten wydany został na mocy zarządzenia 
ministerstwa sprawiedliwości, upoważnia- 
jącego sądy do wydawania wyroków „za- 
pobiegawczych, celem ochrony  małżeń- 
stwa“. 

O ile osoba zainteresowana nie zasto- 
suje się do orzeczenia sądu, może być ska- 
zana na karę pieniężną, której wysokość 
jest praktycznie nieograniczona, a nawet 
na więzienie. Za flircik pozamałżeński lub 
liścik miłosny można teraz w uroczym 
Wiedniu i innych krajach Austrii powędro- 
wać za kratki. 


REZECKEPĘETRE FOSEER PS TZTRC ZZO ZEPORZ SET ZE TE OOO 


POLEGLI W HISZPANII NIEMCY 
WRACAJĄ DO OJCZYZNY. 
ANTWERPIA. Zwłoki poległych w Hi- 
szpanii Niemców przybyłych ostatnio do 
portu w Antwerpii na statkach „Hostia“ i 
„Kronos*, przeładowane były na statek 
„Bessel“, i przewiezione do Niemiec. 
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Jesień w tegendach ludu polskiego 


Jesień, która według kalendarza za- 
czyna się już dńia 21 września, ma je- 
szcze wiele w sobie lata, Początkowo 
darzy nas jesień vłość długo swymi 
względami, w postaci przepięknych i 
słonecznych dni. Między ludem naszym 
krąży o jesieni wiele podań i legend. 


Jedno z najstarszych podań mówi, 
że przed wielu, wielu laty na ziemi pol- 
skiej lato znacznie dłużej trwało, niż 
dzisiaj. Podobno aż do św. Michała lud 
nasz oblewał się potem, a chłody za- 
czynały się dopiero po „Matce Boskiej 
Różańcowej“. Znudził się ludziom taki 
długi upał i poczęli okrutnie narzekać. 
Rozgniewało to Pana Boga, który swo- 
im trzewiczkiem cisnął nad ziemią z 
taką siłą, że od rozmachu powstał stra- 
szliwy wicher, który strącił z drzew 
wszystkie liście, powiał po roli takim 
„ziąbem*, aż ludzie trzęśli się od zim- 
na. 

A na drugi rok, skoro cztery nie- 
dziele minęły po „sobótce”, już od św. 
Hanki zaczęły się chłodne wieczory i 
ranki. Dawne skwarne lato gdzieś prze- 
padło za górami, za lasami i mówiono 
wtedy, że już na „Ludwika słowik z 
kraju zmyka”. I znowu lud począł się 
martwić, a gospodarze zaczęli się mo- 
dlić do Pana Jezusa, aby trochę prze- 
dłużył lata, choćby o dwie niedziele, 
choćby do Matki Boskiej Siewnej. U- 
względnił Bóg ten rekurs i przedłużył 
lato aż do Narodzenia N. P. Marii. 


Tak to nasz lud polski przez narze- 
kania wytargował przedłużenie lata do 
Narodzenia N. P. M. i od tego dnia 
liczy jesień, którą dzieli na „babie la- 
to“, a następnie na „Michałkowe i Mar- 
cinkowe lato*. 


Właściwie „babie lato“ przypada 
zwykle w październiku około Matki 
Boskiej Różańcowej, którą lud zwie 
czasem „Prządką*. Charakterystyczną 
cechą tego okresu jesieni, to niezliczo- 
ne ilości przędzy pajęczej, unoszące się 
nad pustymi polami. Przędza ta poja- 
wia się już czasem w połowie września, 
a przeto jej towarzyszą piękne słonecz- 
ne dnie. 


Według legendy pewnego dnix je- 
siennego, wśród deszczu i chłodu prze- 
chodziła przez wioskę Matka Boska i 
w ubogiej chacie ujrzała młodą matkę, 
nie mogącą uspokoić swego płaczącego 
dziecka. Matka bolesna skinęła ręką na 
sionko, przykryte chmurami. W tej 
chwiłi rozstąpiły się chmury i zapano- 
wała przepiękna pogoda. Młoda matka 
wyniosła płaczące dziecię przed chatę, 
które  uspokojone zaczęło chwytać 
rączkami odlatujące srebrne nitki paję- 
czyny. Te nici pajęcze, to była przędza, 
rzucona w stronę dziecka przez Matkę 
Boską z Jej wrzeciona. 


Jeżeli lotne pajęczyny z pogodny- 
mi dniami pojawiają się około św. Mi- 
chała, to lud mówi, że przyszło „Mi- 
chałkowe lato“, a podanie opowiada, 
że przychodzi na pamiątkę następują- 
cego zdarzenia: W pewnej wiosce mie- 
szkała uboga niewiasta z jedynym i 
chorym synem, któremu bardzo doku- 
czały słotne dni jesieni. Strapiona mat- 
ka zwróciła się z gorącą prośbą do św. 
Michała o „promyk“ słońca. Prośba zo- 
stała wysłuchana, nastały piękne sło- 


Wielcy ludzie i 


Każdy człowiek ma jakąś słabostkę; 
nie ma prawie osoby, której nerwowość nie 
wyrażałaby się w jakimś tricku mniej lub 
więcej wyraźnym. — Niezwykłe oryginal- 
ne objawy obserwowano zwłaszcza u wiel- 
kich ludzi. Nadawały one tym postaciom 
cechy charakterystyczne, tym silniej utrwa- 
lające w pamięci potomności osobę uczo- 
nego, pisarza czy polityka. 

Antoni Bruckner kłaniał się nisko każ- 
demu  spotkanemu znajomemu, chociażby 
to był jego własny służący. Na pytanie, 
dlaczego jest tak uniżenie grzeczny dla 
wszystkich, odpowiadał oschłe. 

Znakomity astronom Laplace mial 
zwyczaj bawieniá się przy pulpicie profe- 
sorskim kłębkiem nici, a służący musiał mu 
przed każdym wykładem ten przedmiot 
dostarczać. 

Edward VII nosił zawsze na ramieniu 
złotą opaskę, która należała do nieszczę- 
śliwego cesarza , Maksymiłiana Meksyku. 
Talizman tea, według zapewnień Edwardą, 
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neczne dni, które uzdrowiły chorego. 
Czasem znów, choć bardzo rzadko, 
pojawiają się lotne pajęczyny około św. 
Marcina (11 listopada) a towarzyszy im 
kilka dni słonecznych. Lud mówi wów- 
czas, że przyszło „„Marcinkowe lato“. 


Na temat powstania tej legendy snuje 
legenda jeszcze jedną opowieść. Gdy 
ludzie zaczęli się żalić na przedługi o- 
kres upalnego lata, rozgniewał się Bóg, 
a wezwawszy św. Michała, rozkazał 
mu postrząsać wszystkie liście z drzew. 
I poszedł archanioł w świat. toczy wal- 
kę z latem, mieczem swoim wywołuje 
wichry, ani części listków jednak z 
drzew strącić nie może. Na pomoc 
przyszedł św. Rafał, archanioł, ale i 
ten wiele pomóc nie może. Dopiero 
św. Marcin na wichrowym koniu za- 
czął trząść drzewami į skończył na św. 
Urszulę. Od tego czasu idzie gładko, 
że już „od św. Urszuli, drzewo stoją 
bez koszuli“, 

Inna znów legenda łączy nasze pol- 
skie „babie lato“ i jego srebrną przę- 
dzę z królową Wandą i jej tragiczną 
śmiercią w nurtach Wisły. Kiedy ger- 
mańskie wojska najechały Polskę, 
Wanda rozkazała wszystkim kcbieiom 
młodym i starym wyjść z kądzielą 
przed chaty i prząść białe nici. Porwał 
je wicher i niósł je w dal. Rycerstwo 
niemieckie _ przestraszyło się całej 
chmury białych nici i bojąc się czarów, 
zawróciło. 


Ludzie mniej wartościowi? 
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„Pijany murzyn jest niebezpieczniejszy od postrzełonej pumy” 


Jak każdy człowiek ma swego „mo- 
la“, który go gryzie, tak też każde pań- 
stwo ma swego „robaka“, który mu do- 
kucza. ł tak Amerykanom sen z po- 
wiek spędzają „damned niggers' (prze- 
klęci Negrzy). 

O kwestii murzyńskiej, nałeżącej do 
najważniejszych zagadnień Stanów Zje- 
dnoczonych A. P., mówi i pisze się 
tam nader rzadko tak, że Europa wie 
o tym problemie na ogół bardzo mało. 
Toteż przeciętny mieszkaniec starego 
kontynentu ma wrażenie, że w owej 
wielkiej najdemokratyczniejszej repu- 
blice świata obywatele różnych ras ży- 
ją ze sobą w przykładnej zgodzie, ko- 
chają się „jak bracia“ i zajęci są wy- 
łącznie — robieniem pieniędzy. W rze- 
czywistości jednak jest trochę inaczej, 
a faktyczny odłam współobywateli Sta- 
nów, murzyni, stanowią — dziś, być 
może, więcej aniżeli kiedykolwiek daw- 
niej, przedmiot, zapamiętałej wręcz 
nienawiści rasowej. 

Od czasu ukończenia wojny domo- 
wej (1861 — 1865), murzyni konstytu- 
cyjnie i teoretycznie posiadają całko- 
wite równouprawnienie obywatelskie, 
faktycznie jednak niewolnictwo czar- 
nej rasy istnieje dotąd w całej pełni. 
Dotyczy to zwłaszcza stanów  połud- 
niowych. Tam negrzy tworzą bardzo 
poważny odsedek mieszkańców, ale 
fakte ten, miast dawać im wypływają- 


Roślina czy owad? 


Mundury żołnierzy są przeważnie kolo- 
ru zielonkawego, a to dlatego, by mniej się 
różniły od pól. Sprzęt wojskowy (tanki, 
niektóre armaty, reflektory itd.) są malo- 
wane na parę kolorów, dających w czasie 
ruchu w sumie barwę szarozieloną. podob- 
ną do ziemi, jeśli się na nie patrzy np. z 
lotu ptaka). 

Wszystko to ma ne cełu stworzenie t. 
zw. „barwy ochronnej“. 

Daleko jeszcze przed wymyśleniem 
przez ludzi barwy ochronnej istniała ona 
w naturze. Zwierzęta czworonożne, owa- 
dy, ptaki zostawały ubarwione ręką Stwór- 
cy na kolor przystosowany do otoczenia, 
a często i pory roku. Naprzykład pewne 
odmiany zająca, mające latem kolor bru- 
natno-szary, w okresie zimy zmieniają go 
na biały. Przystosowując się do opadów 
śnieżnych — nabierają barwy ochronnej. 
Mieszkańcy wielkich pustyń, czy skał, np. 
iwy itp., gdzie dominuje płowa barwa pia- 
sku, mają futro płowe, łatwo zlewające się 
w jedno z otoczeniem. Białe niedźwiedzie 
i mniejsze zwierzęta krain polarnych są 
ubarwione biało, bo białe są lodowce i 


wielkie płaszczyny Śnieżne, na których 
stale przebywają i żyją. To samo zjawisko 
obserwujemy w wielkich puszczach Afryki, 
Australii, Ameryki Południowej itd. Są 
gady i płazy, które nie tylko zmieniają 
swe ubranie, ałe upodobają się np. do ka- 
mieni (ropuchy). Spotykamy w przyrodzie 
i takie osobniki, które prawie zupełnie u- 
podabniają się do odstraszenia, lub zmy: 
lenia wroga. 

Jednakże nigdzie w Świecie zwierzęcym 
tak silnie nie występuje barwa ochronna i 
naśladownictwo jak to ma miejsce u owa- 
dów. Owady bodajże najwięcej z miesz- 
kańców całego Świata przystosowują się do 
otoczenia, przyjmując jego kolor, a nawet 
kształt. Niektóre z nich przypominają łu- 
dząco zeschłe liście (szarańczaki), inne 
kolce, jeszcze inne gałązki — patyki (pa- 
tyczniak), lub kamienie czy korę drzew 
(pluskwiaki). Przy tym i barwą imitują zu- 
pełnie rośliny. Zwodzą nas „przybrane“ 
barwy i kształty ochronne, a  podobień- 
stwo jest tak wielkie, że często na pierw- 
szy rzut oka nie wie my — czy to owad, 
czy rośłina? 


a S Z Z W hć60€©x€x€« 


ce z przewagi liczebnej korzyści, prze 
ciwnie ściąga na nich niesamowitą nte- 
nawiść „białej“ ludności. Nie tyłko ża 
den lepszy hotel, lub szanująca się ka 
wiarnia czy restauracja, nie wpuszczą 
w swe progi gościa-murzyna, murzyn 
musi zająć miejsce w przedziale, prze- 
znaczonym dla członków rasy czarnej 
Także modlić się wolno mu tyłko w 
„murzyńskich kościołach, a pojawie- 
nie się czarnego w krzesłach teatru wy 
wołuje natychmiast burzę protestów. 

Powodu takiego stanu rzeczy szu 
kać należy w głęboko zakorzenionym 
u Amerykanów przeświadczeniu, że ra 
sa czarna jest mniej wartościowa, wo- 
bec czego zdaniem ich dążyć należy 
do zapobiegania mieszania się krwi obi 
ras. Mimo to skrzyżowania takie nie 
należą do rzadkości. Płody tych koja 
rzeń obdarzone są nie mniejszą niena- 
wiścią i pogardą, jak członkowie czar- 
nej rasy czystej krwi. Toteż mulaci. 
kreoli itp. znajdują się na indeksie na 
równi z murzynami i u kogokolwiek 
zauważony zostanie charakterystyczny 
błękitnawy krążek u paznokci, dowo- 
dzący „czarnego“ pochodzenia, ten z 
reguły natychmiast zostaje socjalnie 
zbojkotowany. 

Głównym zarzutem, czynionym ne- 
grom, są ich rzekome popędy zwierzę- 
ce. Popędy te, zdaniem „białych“, wy- 
stępują nie tylko w wypadkach, kiedy 
w grę wchodzi kobieta, ale już wów- 
czas, gdy murzyn wypił więcej alkoho- 
lu aniżeli mógł znieść. „Pijany negr 
jest niebezpieczniejszy od postrzelonej 
pumy“ — głosi popularna sentencja a- 
merykańska. Jednak bezstronni bada- 
cze tej tak wciąż żywotnej dla Amery- 
kanów kwestii są zdania, że potępianie 
w czambul całej rasy murzyńskiej, po- 
dyktowane wrodzoną odrazą do „„kolo- 
rowych*, nie jest ani sprawiedliwe ani 
uzasadnione. Negrów, jako ogółu. nie 
można kwalifikować jako ludzi „mniej 
wartościowych“. Od czasu uzyskania 
wolności osobistej zaznaczył się u nich 
bardzo szybki rozwój intelektualny, 
idący w parze z widocznym postępem 
w umoralnieniu i wyzbywaniu się cech 
„zwierzęcości'. Dzisiaj istnieje w Ame- 
ryce cały szereg zakładów wychowaw- 
czych, uczelni i klubów dla murzynów, 
dających im sposobność nauki i cywili- 
zowania się; toteż coraz częstszym zja- 
wiskiem są tam „kołorowi* adwokaci, 
lekarze i inżynierzy. 

Samopoczucie negrów po wojnie 
światowej wzrosło niesłychanie. Wal- 
czyli przecież ramię przy ramieniu z 
„białymi“, wraz z nimi krew przelewa- 
jąc, dlaczego więc są sponiewierani 
przez swych współobywateli? Rozumo- 
wanie — zdaje się — słuszne! 


Smutny zmierzch Świetnych gwiazd 


Krótka kronikarska notatka w dzien- 
nikach niemieckich przyniosła wiado- 
mość, że światowej ongiś sławy tancer- 
ka Olga Desmond usiłowała otruć się 
gazem wskutek braku środków do ży- 
cia. 

Niezwykle piękna Olga Desmond za- 
częła swą karierę jako modelka, służąc 


małe słabostki 


miał go chronić od złych posunięć w poli- 
tyce, jak również bronić przed dworskimi 
intrygami. 

Emanuel Kant na wykładach uniwersy- 
teckich, zanim zaczął prelekcję, wpatrywał 
się w jakiś punkt. I tak długo miał w nim 
utkwiony wzrok, aż skończył wykład. Zda- 
rzyło się, iż wielki myśliciel obrał sobie 
jako punkt oparcia dla wzroku guzik przy 
ubraniu najbliżej siedzącego studenta. Gdy 
ten, skonsternowany badawczym  wzro- 
kiem profesora poruszył się, wytrąciło to 
Kanta na dłuższy czas z toku myślenia i 
dopiero po znalezieniu nowego punktu dla 
oka powracał do kontynuowania wykładu. 

Madame de Stael, znana  powieściopi- 
sarka francuska, w czasie rozmowy lubiła 
bawić się posiadanym pod ręką przedmio- 
tem. Mógł nim być skrawek papieru lub 
kwiat. Z chwilą gdy ktoś zabrał w czasie 
rozmowy trzymany przez znakomitą pisar- 
kę przedmiot, przerywała rozmowę i już 
nie odzywała się ani słowem. ~ 


za wzór dła mnóstwa rzeźb w marmu- 
rze, gipsie czy bronzie. Wkrótce prze- 
szła na deski sceniczne, debiutując w r. 
1909 w berlińskim „Wintergarten“. 
Otrzymała tam 6 tysięcy marek gaży 
miesięcznej, którą już po roku podwyż- 
szono na 15 tysięcy. Tańczyła w Pary- 
żu, w Londynie, w Wiedniu, podziwia- 
na przez tłumy i opłacana sowicie. Z 
tych wszystkich bogactw nie pozostało 
jej nic prócz małego sklepiku w Berli- 
nie, w której handluje szminkami tea- 
tralnymi. maskami, błyskotkami. Skle- 
pik ten jednak szedł tak źle, że, stojąc 
w obliczu nędzy postanowiła popełnić 
samobójstwo. 


Podobnie smutny los innej sławy 
przedwojennej, Cleo de Merode. Któż 
ze starego pokolenia nie pamięta tej u- 
roczej brunetki o włosach zaczesanych 
nisko na uszy, której podobizny obiega- 
ły świat cały. Mówiono o tej tancerce, 
że nawet koronowane zawracała głowy. 
Dokonała też pewnego rodzaju rewo- 
lucji w dziedzinie mody. Była nią owa 
gładka fryzura a la Cleo de Merode, 
wprowadzona w okresie, gdy na gło- 
wach dam piętrzyły się inne materace, 
zwane podkładami, i góry sztucznych 
loków, naszpikowanych  drucianymi 
szpilkami. Krążyła nawet złośliwa plot- 
ka, rozpuszczona może przez fabrykan- 
tów owych podkładów, że Cleo de Me- 
rode dlatego tak zasłania uszy, gdyż je- 
dnego z nich nie ma wcale. W każdym 
rązie odnosiła ona wiumfy szalone i u- 


zyskiwała gaże, jakich nikt inny spo- 
śród artystów przed wojną nie pobierał. 
Gdy w r. 1902 przybyła do Berlina, za- 
płacono jej za cykl występów 36 tysię- 
cy marek. Dziś występuje także, ale w 
ostatniorzędnych  szynkowniach na 
przedmieściach Paryża lub w budach 
jarmarcznych i po występie obchodzi 
publiczność, sprzedając widokówki ze 
swą podobizną. Miedziaki, rzucane jej 
na talerz przez litościwych widzów, sta- 
nowią podstawę nędznej egzystencji tej 
tak świetnej ongiś gwiazdy. 


Pochodzenie 
46 
wyrazu „Snob 


Wyraz „snob“ jest używany we wszyst- 
kich niemal językach świata, urobiono wy- 
razy od niego pochodne, jak „snobizm“, 
„snobistyczny*, nikt jednak nie uświada- 
mia sobie, skąd to określenie się wzięło. 
W ostatnich czasach wyjaśnił tę sprawę 
pewien językoznawca angielski na łamach 
„Daily Mail*. Przypomina mianowicie, że 
w średniowieczu uniwersytety angielskie 
dostępne były tylko studentom pochodze- 
nia szlacheckiego, dopiero później pozwo- 
lono w nich studiować synom bogatych 
mieszczan. Studenci szlachcice patrzyli 
zrazu z niechęcią na nowych przybyszów 
i określili ich wzgardiwym mianem 
„Snob“, stanowiącym po prostu skrót ła- 
cińskiego „Sine nobilate', czyłi nie mający 
sałacheetwa. ZB as i 
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Zebranie informacyjne OZN. 


w Wąb 


— W środę dnia 24 


1937 roku o godzinie 19,30 odbędzie się w gór. 


nej sali Hotelu pod Orłem. 
Zebranie informacyjno-dyskusyjne OBOZU 


ZJEDNOCZENIA NARODOWEGO (Organizacja | 


listopada ' Miejska) Oddział Wąbrzeźno, 
wszystkich członków zaprasza. 
Przemawiać będą Delegaci z Okręgu, Sym. 
patycy OBOZU mile widziani. 
eoe 


„GŁOS“ 


Str 5 


rzeźnie 


na które się 


Fragment Ogrodu Saskiego w Warszawie, okrytego puchem pierwszego tegorocznego śniegu. 


Polki biją na alarm 


Rozpaczliwy odebraliśmy list od gro- 
na żon i matek naszego miasta. Upomina- 
ją się poruszenia opinii publicznej w spra- 
wie demoralizacji, uprawianej w naszym | 
mieście w nieprawdopodobnie wprost li- | 
cznych lokalach z obsługą żeńską podej- 
rzanego prowadzenia się. Na głównych 
ulicach naszego miasta i w ich pobliżu usa- 
dowiły się gęsto te gniazda rozpusty — 
jak żalą się zrozpaczone nasze czytelnicz- 
ki. 

Czy to na pryncypalnej ulicy Wolno- 
ści, czy na ul. Marsz. Piłsudskiego, czy też 
w pobliżu rynku — nawet w piwnicach — 
czyhają te pseudo restauracje —piwiar- 
nie — herbaciarnie na swe ofiary, nieste- 
ty aż na zbyt liczne, od młodych stuhaków 
aż do sędziwych starców! 

Dopomagają im w dziele niszczenia 
moralności i zdrowia nie mniej liczne ko- 
biety.przyjmujące „gości“ w prywatnych 
swoich mieszkaniach, znanych nie tylko 
„klienteli* tutejszej ale i zamiejscowej, 


KRONIKA 


Kalendarzyk 


Św. Katolic.| Słońce 


Miesiąe 


24| listopad | Ś. | Jana 132 | 15,49 
25 È C. | Katarzyna 7.14 | 1548 
26 P. Pintra 7,15 | 15.47 


WĄBRZEŹNO 


© Bezpłatnie otrzymają wszyscy abonen- 
ci „Głosu Pomorza” 

KALENDARZ ŚCIENNY I KSIĄŻKOWY 

NA ROK 1938. 

Rozgłoście tę wieść wśród waszych krew- 
nych, znajomych i sąsiadów! Jednajcie nasze. 
mu pismu nowych czytelników, przyjaciół i a. 
bonentów! 


ściągającą w swoją złowrogą orbitę nawet 
młodzież szkolną, męską i żeńską. A jakie 
są skutki? Szerzą się gwałtowne choroby 
weneryczne, rozpadają się węzły rodzin- 
ne, nagryzione przez wszetecznictwo, nisz- 
czące wszelką etykę i obyczajność. 

Polki żony — Polki matki 
alarm. 

Czas najwyższy, by władze wejrzały w 
te sprawy i zahamowały energicznie dzieło 
deprawacji zastosowując te środki, któ- 
rych wymaga troska o zdrowego na ciele 
i na duchu obywatela, zdolnego do pod- 
ciągnięcia Polski w zwyż! 


biją na 


+t 
Ingerujące u nas panie podały nam szczegó- 
łowe dane lokalne z nazwiskami, z których o- 
ogłoszenia na razie abstrahujemy, rezerwując so. 
bie ich opublikowanie w przyszłości, o ile by 
remedura zła nie nastąpiła w najbliższym czasie. 


Redakcja ',Głosu Pomorza" 
EDZIA) OGZEOAA 


© Ślub. Dzisiaj w środę odbył się w tutej- 
szym kościele parf. ślub długoletniago urzędni- 
ka Komunalnej Kasy Oszczędności pow. wą- 
brzeskiego p, Bernarda Włosowskiego z p. Ire. 
ną Miszałowską z Wąbrzeźna. 

Młodej Parzz „Szczęść Boże". 


Redakcja 


© Odznaczenie. Zarządzeniem Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Polski zdnia 8 listopada 
br. p. Stanisław Furmanowski z Stanisławek 
b, przodownik PP., ostatnio komendant poste- 
runku PP. w Nowym a poprzednio przez 13 
lat w Król. Nowejwsi odznaczony został Me- 
dalem Niepodległości, 
Odznaczonemu składamy nasze życzenia z 
okazji zaszczytnego wyróżnienia. Redakcja 
Í 
e Wypadek w drukarni. W poniedziałek w 
naszych Zakładach Graficznych wskutek nie- 
ostrożności i niedozwolonego manipulowania 
przy maszynie drukarskiej podczas jej biegu 


Przedpłatę za „Głos Pomorza" na miesiąc maszyniście Józefowi Piątkowskiemu stłoczo. 


grudzień przyjmują listonosze, wszystkie urzę- 
dy pocztowe i administracja naszego pisma. 

Kto chce otrzymać gazetę punktualnie od 
1 grudnia — niech zapisze ją jak najprędzej. 


ną została ręka przez wałki drukarskie. Gumo- 
we wałki pokaleczyły mu rękę boleśnie, jedna- 
kowoż jak stwierdził lekarz na podstawie prze- 


świetlenia roentgenem, koście ręki nie są wca- tów nieruchomości, 


le uszkodzone, tak że pokaleczonemu nie gro- 
zi żadne poważniejsze niebezpieczeństwo, 

Wypadek ten dał korespondentowi pewnej 
gazety zamiejskiej powód do wysnucia bajki o 
stanie groźnym pokaleczonego i ewtl. koniecz. 
ności amputacji ręki. Należy się spodziewać, że 
poważny ten dziennik sprostuje niepoważną re- 
lację korespondenta. 


© Założenie Koła Staw. Chrześć. Narod. 
Naucz. Szkół Powszechnych, W niedzielę dnia 
21 listopada odbyło się w Dworze Wąbrzeskim 
crganizacyjne zebranie Stow. Chrześc. Narod. 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych, Zebranie 
organizacyjne zagaił nauczyciel Edmund Nory. 
śkiewicz. Marszałkami zebrania wybrano em. 
inspektora szkolnego p. Tadeuszewskiego, sekre- 
tarzem nauczyciela p. Albina Ługiewicza, Pre- 
zes Okręgu Pomorskiego, p. Ryszakowicz, wy- 
głosił obszerny referat organizacyjny. Po uchwa- 
leniu założenia Koła i podpisaniu deklaracyj 
członkowskch wybrano następujący zarząd: 

Prezes p. Edmund Noryśkiewicz, wicepjre. 
zes p, Antoni Neuman, sekretarz p. Alfons | 
Piotr' skarbnik p. Józef Wasilewski, ławnikami 
pp. inspektor Tadeuszewcz, kierownik Nałęcz, 
Jęczkowski i Neuman Jan. Serdeczne pozdrowie. 
nia i życzenia dalszego rozwoju złożył nowemu | 
Kołu w imieniu chorego Ks. Proboszcza Zarem- 
by Ks, Kiedrowski. 

Koło liczy już 28 członków. Dalszy rozwój 
liczebny jest zapewniony. Społeczeństwo wą- 
brzeskie przyjęło wiadomość o zrzeszeniu się 
mauczycielstwa w organizacji o ideologii chrze- 
ścijańskiej i narodowej z wielkim zadowoleniem. 


© Zebranie Związku Ziemian, Wczoraj od- 
było się w Hotelu „Dwór Wąbrzeski u p. Ko. 
strzewy w Wąbrzeźnie zebranie Oddziału wą. 
brzeskiaągo Związku Ziemian przy PTR. przy 
współudziale p. kpt. Zielińskiego z Wojewódz. 
kiego Biura dla Spraw Finansowo-Rolnych oraz 
generalnego sekretarza Związku Ziamian p, 
Wojewódzkiego z Torunia. 


© Krateczki Wyroki Sądu Grodzkiego z 
dia 23 listopada 1937 roku. 

Jagielski Stanisław bez stałego miejsca za- 
mieszkania skradł rower n szkodę p. Heleny 
Musiałkiewicz, pozostawiony przed oberżą bez 
opieki, za co skazany został na 7 miesięcy wię- 
zienia z zawieszeniem na 4 lata oraz zalicze- 
niem aresztu śledczego. 

Kossakowski Józef z Gawłowic wybrał się 
kolegami do p, Furmanowskieg? do Stanisła- 
wek, by odżądać od niego teczki, które tenże 
odebrał 2 kobietom, napełnione jabłkami zerwa. 
nymi z dzierżawionych przez niego drzew owo- 
cowych. Gdy F. wzbraniał się Kossakowski za. 
reagował groźbami 
został na 2 tygodnie bezwzględnego aresztu. 


© Kontrola fachowości rolników. Wśród 
projektów w Ministerstwie Rolnictwa wysuwa 
się zmianę przepisów w nabywaniu nierucho- 
mości ziemskich, sprzedawanych w drodze eg 
zekucji. Umożliwi to skontrolowanie, czy nie- 
ruchomość z licytacji przechodzi w 
ręce; inaczej nabywa ją Państwo. 


fachowe 


e Ochrona wodomierzy. W 
nastaniem mrozów, 


związku z 
przypominamy właścicie. 


lom nieruchomości obowiązek chronienia wo- 
domierzy przed zamarznięciem, W myśl obo- 
wiązujących przepisów, opieszali w tym wzglę- 
dzie narażeni są na wysokie kary administra- 


cyjne. 


© W sprawie zakupu koni przez wojsko. 
Podaje się do publiczne; wiadomości, że w 
dniu 1 grudnia br o godzinie 8 rano Kaszubski 
Pułk Piechoty poczyni zakup 
koni w wieku od lat 4 — 8. 


większej ilości 


Konie winny być doprowadzone na dzie. 
dziniec starych koszar w Chełmnie 


© Nowa obniżka taryfy pocztowej. Z dniem 
1 października br, zostały zniesione dodatkowe 
opłaty pocztowe za przyjęcie przez listonosza 
wiejskiego listu poleconego, paczki zwykłej 
podaną wartością, przekazu pocztowego i prze 
kazu rozrachunkowego. Przesyłki pocztowe na- 
dane w urzędzie lub agencji pt. w czasie obia- 
dowej przerwy w urzędowaniu i do godziny 20 
są wolne od dodatkowych ywych, 


opłat poczt 


za przyjęcie przesyłek poleconych, 


przekazów 


paczek 


pocztowych poza godzinami urzę. 
dowymi, pobierane są dodatkowe opłaty w dni 
powszednie dopiero od godziny 20 8, a w 
niedzielę i święta w ciągu 


jątkiem godz. od 9 — 11 


całej doby z wy. 


© W sobotęd nia 27 b. m, odbędzie się to- 
warzyski „DANCING“ urządzony przez Zwią- 
zek Strzelecki Oddział Żeński w lokalu „Pod 
Białym Orłem* o godzinie 20.tej. 

Przyjaciół i sympatyków Strzelca uprasza 
sza się o przybycie na „Dancing". 

© Gastronomiczną ucztę w przeddzień 
adwentu wyprawia dła wszystkich smakoszów 
z okazji świniobicia p. Błaszkowski w Grand 
Cafee w sobotę dnia 27 wieczorem, połączoną z 
różnymi niespodziankami i atrakcjami. Specja. 
ły, jak: serdelki z sałatką włoską — polską 
kiełbasę — kiszki z kotła przygotowuje się dla 
amatorów, standartowe flaki grochówkę i 
nóżki dla bywalców. Koncert i dancing w przer. 
wie pomiędzy jednym a drugim daniem. 


© Wieczór Św. Mikołaja. Ochronka Im, 


karalnymi, za co ukarany | Dzieciątka Jezus przy ulicy Wolności urządza 


w niedzielę dnia 5 grudnia na sali p. Kostrzewy 
„Dwór Wąbrzeski' „Wieczór Św. Mikołaja“, 


, Bola Pawel i Hałej Piotr z Ka- |Na program składają się deklamacje, tańce i in- 
tarzynek za kradzież leśną skazano po 3 mie. |scenizacje, 


siące aresztu z zawieszeniem na 3 lata. 


© Oberwał batem za tchórzliwych żydków. 
Przed Sądem stanęło trzech kupców z Bydgo. 
szczy obwinionych o pobicie i wymuszanie. 
Sprawa miała dosyć zabawny pokład: Furman 
Górecki wiózł 3 żydków z jarmarku z Brodni. | 
cy. Frzejeżdżając przez las zauważyli, za sobą | 
światło tajemniiqzego samochodu, przybliżają- 
cego się powoli, Żydki struchleli: a nuż napad 
za żadną cenę nie pragnęli się spotakać z po-| 
dejrzanym autam w lesie, jeżeli już było takie 


przeznaczenie, to lepiej odczekać napadu po- 
za ciemnym lasem. Wpadli przeto na arcymądry 
pomysł lawirowania zyg.zakiem po szosie by 
nis przepuścić groźnego przejazdu na front do 
ataku. Instruwowali odpowiednio furmana, któ. 
ry powolny ich radom przejeżdżał z jednej stro. 
ny szosy na drugą, nie dopuszczając rzeczywi. 
ście tym zręcznym manewrem nieprzyjaciela do 
zrównania się z przaśladowanymi żydkami. 

Nareszcie jednakowoż automobilista znu- 
dził cię ten figiel, dali gazu i zrównał się z fur- 
manką aczkolwek kosztem jednej szyby strza- 
skanej dyszlem woza. 

Oburzeni nieprzepisową jazdą  furmanki, 
wyśli i wyrwali funmarowi bat i zaczęli o- 


Na obchód zaproszeni są serdecznie rodzi. 
ce wychowawczynie i przyjaciele dziatek, 


© Święta i Jej Błazen (Tajemnica starego 
zamku) to tytuł słynnej na całym świecie powie. 
ści Agnizszki Gunther. Według tej powieści na. 
kręcono rekordowy film pt, „Święta i Jej Bła- 
zen*, którego głównymi walorami to koncert 
gry aktorskiej takich artystów iak urocza Han. 
si Knoteck i genialny Hans Stuwe, na tle wy- 
przecudnych zdjęć plenerowych i wielkiej tech- 
niki. Szybka pełna emocji akcja sprawia, że 
obraz ten ogląda się z pełnym nieprzerwanym 
napięciem do ostatniej sceny. Oglądani: tego 
filmu, daję tę samą satysfakcję i przyjemność 
jaką dało zobaczenie „Trędowatej”. 

Dziś premiera w kinie „Słońce“, 


© Duplikaty dyplomów mistrzowskich i 
czeladniczych. Na skutek starań samorządu rze- 
mieślniczego Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
zzzwoliło lzbom Rzemieślniczym na wydawa- 
nie duplikatów dyplomów wystawionych przez 
cechy lub też przez Izby Rzemieślnicze. 

Duplikaty świadectw wystawionych przez 
cechy mogą być wydawane w wypadku nie. 
wątpliwego stwierdzenia na podstawie ksiąg 


kładać go dosyć dotkliwie, oczywiście niejeden | cechowych, że petenci odpowiednie egzaminy 
cios spadł na pomysłowych żydków, którzy w | złożyli, przy czym winna być przestrzegana for. 
dodatku musieli z miejsca pod groźbą bata za.|ma świadectw dostosowanych do wzorów za- 
płacić za wybitą szybę w aucie. Spodziewali się |łączonych przy wspomnianym piśmie Minister- 
pomszczenia krzywdy swojej i ich najemnika od |stwa Przemysłu iHandlu, Duplikaty świadectw 
Sądu, który jednakowoż uznał postępowanie | wystawionych przez Izby Rzemieślnicze wyda- 
furmana za tak dalece nieoględne i niebezpiecz. | wane są na blankietach, według wzoru obowią- 
ne, ża uwolnił napastników od winy i kary. |zującego z zaznaczeniem, że świadectwo jest 
duphikatem. 

6 Nowelizacja ustawy stemplowej. W Mi. Jednocześnie Ministerstwo Przemysłu i Han- 
nisterstwie Skarbu opracowany jest opaa Bącz usatliło, że opłaty za duplikaty nie mogą 
zmiany ustawy o opłatach stemplowych. M. in. | przekraczać dla świadectw czeladniczych 10 zł 
przewiduje ona zniżkę przy dokonywaniu dla dyplomów mistrzowskich 20 zł przy czym 
zmian tytułu własności nieruchomości. połowa kwot uzyskanych za duplikaty. świa 


_ Zmniejszenie kosztów przy zmianie właś- | dectw wystawionych przez cechy winna być 
ciciela przyczynić się ma do zwiększenia obro. |przekazana do kasy właściwego cechu, o ile w 
chwili wydania duplikatu ten cech istnieje. 


6 
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© Wykaz zachorowań na choroby zakaźne cja Młodzieży. Piękne piosenki odśpiewał chór 


i inne występujące naśminnie. Kowalewo — 


gruźlica jeden wypadek. dur brzuszny jeden wy 
padek; Wąbrzeźno — płonica jeden wypadek; 
błonica jeden wypadek; róża jeden wypadek; 
Srebrniki — brzuszny 


dur eden wypadek. 


© Ciekawy aparat na wady wzrokowe. W 


frmie „Skład radia rowerów (Grzegorz Ci- | 
chocki Halera 1* umieszony został ciekawy apa | 
rat na trudne do spostrzeżenia wady wzrokowe. 
Aparat ten umieścił dyplomowany optyk L, 
Szczeciński, który udziela bliższych wyjaśnień 


„Hotelu Pod Białym Orłem" od dnia 24 b. m. 
29 b. m. od godziny 10-tej do 13-tej i 15_tej 
19.tej, 


do 


do 


STANISŁAWKI, 

Skradziony owoc znaleziono na wiat. 
raku. Przed ca. 4 tygodniami skradziono na szko- 
dę p. Furmanowskiego St, ca. 2 ctr. jabłek. One- 
gdaj znaleziono część tych jabłek, ca. 60 ft. na 
wiatraku w Stanisławkach, zarządzonzś? przez 
p. Tomasza Szczepańskiego, 


sołtysa 


syna tutejszego 


Dochodzenia w toku 


RADZYN - WIEŚ 


Skradzione niedawno na szkodę gospo- 


1 


darza tutejszego p. Pokory półszorki odnalezio. 


ne zostały w Stanisławkach w stogu p. Schón. 
felda. Zz względu na toczące się śledztwo dal- 
zych szczegółów na razie nie podajemy, 


ŁOBDOWO 


- Święto K. S, M. M. — W niedzielę, dnia 
21 listopada br tutejszy Oddział Katolickiego 
M. obchodził do- 
>czne święto. Przed „Świętem Młodzieży” od- 


Stowarzyszenia M. swoje 
były się trzydniowe rekolekcje, które prowadził 
ks, Gatza W samą uroczystość młodzież grem- 


,alnie przystąpiła do Stołu Fańskiego, podczas 


Mszy św. Punktem kulminacyjnym „Święta Mło_ |towa p. Wanda Szendlówna. 


dzieży” była akademia ku czci św. Stanisława 
Kostki, 

Na akademię tę przybyła niemal cała pa. 
rafia, dając dowód, jak Ks. Asystent Goetz w 


swoim przemówieniu zaznaczył, że parafia łob. 


patrona młodzieży katolickiej. 


dowska tętni pełnym życiem światowego kato- |su wiązankę kwiatów. Wspólną kawką zakoń. 


licyzmu, 


przedstawił jak ważną dziś jest rzeczą organiza- 


Program akademii był wspaniały. Za. | czono uroczystość tą. Zaznaczyć należy, że pre 
gait ją prezes p. Łęgowski Józef. Pozatem w |zeska p, Niewiadowa dla wyżej wymienionego 
obszernym referacie p. Riemer kierownik szkoły | kursu dostarczyła bezpłatnie opalony lokal i 


„GŁOS * 


— Nieżywięć, W sobotę dnia 20 bm. wyda- 
parafialny pod dyrekcją p, Bryxa. Na koniec |rzył się nieszczęśliwy wypadek w gospodar- 
druhowie pod sztandarem swoim deklamowali | stwie p. Jaranowskiego, który pochłonął jedno 
| życie ludzkie. Robotnik Władysław Laskowski | 
| zatrudniony był przy pracach drenarskich, W | 


i odśpiewali hymn młodzieży „Hej do apelu". 


Akademię zakończyła „Wesoła trójka“ na- 


szego Oddziału, bawiąc zebraną publiczność | pewnej chwili obsunęła się ziemia, która przy. | 


Hygal Uro czują się tak jak gdyby podarowa- 
nə im nowe oczy. Proszę W. P. o odwiedzenie 
mnie podczas dni od 24 do 29 bm, celem zapo- 
znania się ze szkłami Hygal Uro wszechświato. 
Rodenstoka z Monachium i 
obja- 


wej sławy firmy 


Zeiss z Jeny. Codziennie demonstruję i 


iś i ask 1 ry - |śni bezpłatnie. 
humoreskami. Huczne oklaski świadczyły o tym, sypała Laskowskiego. Zanim wypadek ten za iam F 


że rzeczy były dobrane i wesołe. |uważono i przyśpieszono z pomocą, nieszczę- 


| zi A 
; À śliwy Zi uż cha. 
Przed zakończeniem akademii śliwy wyzionął już du 


zabrał głos 
Ks. gorąco wszystkim za | KOWALEWO 

przybycie i zaznaczył, że widoczną jest zupełn D. Samobójstwo. W ubiegłą sobotę o godzi- 
praca Młodzieży Katolickiej Łobdowa, Przyrzekł | nie 16.30 odebrała sobie życie wystrzałem z re- 


Asystent, dziękując 
też, że z pomocą Bożą razem z druhami będzi? | „ojweru córka rolnika z Kowalewa Frieda Hun- 
|niezmordowanie pracował nad dalszym rozw o- | dertmark, lat 21. 

jem Stowarzyszenia Młodzieży Katolickiej. | W dniu tym matka wraz z bratem Friedy 
udała się na cmentarz do grobu siostry jej rów- 
nież samobójczyni, ojciec natomiast przebywał 
w stajni gdzie karmił konie. Frieda, jak już nie. 
|raz dawniej twierdziła, z życia nic sobie nie ro- 
biła 
wiadała, że powiesi sę względnie w inny spo- 


Akademię zakończono wspólnym śpiewem | 
płynącym szczerze z wszystkich piersi zebranych 
‚My chcemy Boga”. 


FRYDRYCHOWO. 


| i była zawsze przygnębiona Í nieraz opo- 
Omal nie ciężka katastr. samochod. | 


ls À siata GAR a aae l ar aA ; 
| W sobotę o godzinie ).45 na SZOSIE | sób życie sobie odbierze. Teraz nadeszła ta 
pomiędzy Frydrychowem a Kowalewem w upragniona chwila, Udała się do sypialni ro- 
| powiecie wąbrzeskim, autobus „„Rypińskiej g-;ców | tam znalazłszy w łóżku rewolwer 


| Komunikacji Autobusowej', wiozący wy- | ci 
cieczkę 35 uczniów gimnazjum kupieckie- | 
|go z Brodnicy do Torunia, wjechał do ro-| 
wu i uległ poważnemu uszkodzeniu. Z ja-| 
dących uczniów nikt obrażenia nie odniósł. | 
Przyczyną wypadku prawdopodobnie 
[defekt kierownicy. Miejsce wypadku sfo- 


ca, wybiegła do stodoły, której wrota zamk- 


nęła łańcuszkiem i wymierzywszy lufę rewol- 
weru w kierunku skroni wystrzeliła. Strzał był 
śmiertelny, 
A 


a 


Powód odebrania życa nikomu nie jest 
znany. Różne o samobójstwie tym krążą wers- 
je' ale mało prawdopodobne. Dziwny jednak 


tografowano i sporządzono protokół oglę- 


- zbieg okoliczności, że w dniu tym pięć lat te- 

dzin. imu również i siostra jej starsza tym samym re 

| |wclwerem na łące strzeliła sobie w skroń’ p3- 
| BIELSK. 


|. „|. | pełniając samobójstwo. 
Wiejskich | Sekcję zwłok przeprowadził p, sędzia Gu. 


trykotarstwa, 


| Przy tutejszym Kole Gospodyń 


urządzono dwutygodniowy kurs 


zowski wraz z p. dr Owczarczakiem. 


w którym to wzięły udział prawie wszystkie go | 
spodynie, Kurs prowadziła instruktorka powia. | NADESŁANE. 


| 
n a a cię uroczycję „.| CZY TRWAŁOŚĆ WZROKU 
Ma ane o Bł a do - wu. | MOŻE BYĆ ZON ONA? 


Ludzi o słabym wzroku, zelektryzowała po- 


kończenie kursu, podczas którego do p. instru- | 
Ee qS A BO 
ktorki i członnkiń przemówiła prezeska p, Nie- | 


Bres wręczając p. instruktorce w dowód dana w prasie całego świata wiadomość o od- 


wdzięczności za poniesiony trud podczas kur- kryciu nauki szkieł Hygal Uro chroniących o- 
czy przed szkodliwymi promieniami zawartymi- 
w świetle słonecznym i sztucznym. Każdy zawód 
i każde oczy wymagają innych specjalnie dobra 
nych okularów. Osoby o najbardziej 
skomplikowanych wadach wzroku, w szkłach 


nawet 
światło. 


Dziś w lokalu 


Hotelu pod „Białym Orłem“ 


nadzwyczajny danc. przedadwentowy 


poleca się małe porcyjki: 
flaczki - 
kiełbaski z kotła i t. p. 


Różne niespodzianki 


Wszystkich gości uprzejmie zaprasza 
GOSPODARZ 


do pieców 


RUSZTA 


METAL 
Odlewnicze Zakłady Żelaza 
B. KOŁECKI Wąbrzeźno 


L4 


miły us 


ważnym czynnikiem 


Puder Antiba doskonale konser- 
wuje i upiększa cerę. 


Do nabycia w każdym większym składzie aptecznym 


Ski. gł: Przem. Hondi. Zckł. Chem. Ludwik 


Gdy się klientów z ulicy 


Świ 


KINO 
dźwiękowe 


SŁOŃCE 


nóżki wieprzowe — 


przemysłowe 


ze specjalnego stopu ognio-odporne 
po cenach najniższych wykonuje 


Pomorze 
M CENTER WNIKOTNW miee KW KUSY Er URE "EE 


miech 


zjednywa przyjaciół, ale ładna 
cera jesf dla każdej 


„ Mie tak in illo tempore bywało, 


Świat dziś postąpił — trzeba ich poprosić, 
l tu w gazecie firme swą ogłosić! — 


W czwartek dn. 25 o godz. 8.30 w piątek dn. 26 o godz. 8.30 
Rekordowy znany na całym świecie film pt: 


ela i jej błazen 


według słynnej na całym świecie powieści Agnieszki Glinther tego sa- 
mego tytułu. Film, ogląda się z taką samą przyjemnością jak „Trędowatą* 
Następny program 


Dziś nadzwyczajny KONCE Ag 


————— 


$ 


Ogłoszenie 
drobne 
do 10 słów 
kosztuje 1 zł 


GRA 
WIELKIE ŚWINIOBICIE 


w przeddzień rozpoczęcia adwentu 


w sobotę, dnia 27 b. m, 
wieczorem, połączone z 


KONCERTEM, DANCINGIEM i NIESPODZIANKAMI 
POLEC A: 


własnego wyrobu kiszki z 
kotła, serdelki z włoską sa- 
łatką, grochówkę z wkładką 


SPECJALNOŚĆ: 
Renomowane flaki, wyborne 
nogi wieprzowe, polska kieł- 
basa. Dobrze pielęgnowane 
piwa wódki i likiery. 


BRONISŁAW BŁASZKOWSKI — gospodarz 


KONKURS 


Komitet Organiz. Spółdz. Mlecz, w Wąbrzeź- 
nie ogłasza konkurs na stanowisko 
kierownika mieczarni 

Oferenci winni w ofercie podać warunki i 
wysokość kaucji. 

Zgłoszenia należy kierować do dnia 30 li- 


stopada 37 r. na ręce przewodniczącego ko- 
mitetu p. Putynkowskiego w Wąbrzeźnie 


KOMITET 


Sprzedam 
księgarnię w dobrym pun- 
kcie i dobrze prosperującą 
ze względu na zmianę sta- 
nu w Kowalewie Pom. 
Rynek 26 


Pani równie 
powodzenia. 


Spiess I Syn S. A. Warszawa 


zwołało! =- 


W sobotę dn. 27 w Hotelu pod Orłem 


koncert-dancing ŽS. 


©0500 
Dzikie króliki 


mam na sprzedaż w cenie 
75 groszy bez skórki 
E. Goetz 


Skład 


z mieszkaniem zaraz do 
wynajęcia Grabowski 
ul. Kościuszki 3 


Dziś w środę kino nieczynne 


(Tajemnica starego zamku) 


Tylko 


181 


w Toruniu 


$ Wyborowe drz 
OWOCOWE 


PO + 


jerzy 
Wąbrzeżno, ul. Polna 15 — wybudowanie. tel. 46 


LRA 


AU 


?ZIOŁAZ GÓR HA 


Okulary w złym gatuku przyspieszają sta- 
rość i niedołęstwo. Okulary hygieniczne wyso. 
kiej klasy idealnie dobrane do najbardziej na- 
wet zapartego wzroku można nabyć w znanej 
światowej sławy fabr, Rodenstoka i Zeissa, po- 
lecone przez profesorów lekarzy okulistów spec 
jalistów krajowych i zagranicznych. 

L, Szczeciński, optometrysta optyk dyplo- 
„Hotelu Pod Białym 
od 15.tej 


mowany, przyjmuje w 
Orłem“ od godziny 10-tej do 13-tej i 
do 19-tej. 


Giełda zbożowa 


Płacono złotych za 100 kg. 


Ziemiopłody >> a A rgrw 
Żyto 23,25—23,50 | 22,50—22,75 
Pszenica 28,55—29,00 | 27,50—28.00 


22,75—23,75 
19,75 — 22,50 


22,00—28.00 
19,25—21,25 


Jęczmień brow- 
Jęczmień jednolity 


Owies 21,00 — 21,50 | 20,00—21,90 
Rzepak zimowy 54,00—56,00 | 56,00—58,00 
Rzepnik 50,00—51,00 t 

Mak niebieeki 15,00—80,00 | 77,00—80,00 
Gorczyca 00,00—00,00 | 38,00—40,00 
Siemie lniane 47,00—50,00 | 46,00—49,00 
Peluszka 00,00—00,10 | 23,00—25,00 
Wyka 00,00—00,00 | 23,00—25.00 
Groch polny 22.00—24.00 | 23,00—25,00 
Groch Viktoria 23,50—25,50 | 23,00—24,50 
Groch Folgera 23,00—25,00 | 22,00—23,50 
Łubin niebieski 13,00—13,50 = 

Łubin żółty 13,50 — 14,00 zn 


Koniczyna srwdr- 
Koniczyna czerw. 
Koniczyna biała 
Wydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpow .: 
Aleksander Ledwochowski Wąbrzeźno - Pom., 
ul. Pierackiego 11a. Druk.: Zakłady Graficzne . 
Bolesława Szczuki Wąbrzeźn» - Pom. 


ewka? 


zakwalifikowane przez 

Pomorską izbę Rolniczą 

po cenach przystępnych 
C A 
samulczyk 


E 


Rozpowszechniajcie „Głos Pomorza” 


s We SO | AB 


są przyczyną powstawania róż- 
nych chorób, odbierają apetyt, 
tworzą złą przemianę materii. 
Należy dbać o normalne fun. 
kcjonowanie żołądka i kiszek 
przez regularne wypróżnienie. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA LAUERA 
słosują się przy obstrukcji, 
normują trawienie, czyszczą ła- 
godnie i bezbolesnie, przeciw- 
działają tworzeniu się tłuszczu, 
wydalają substancje gnilne, 
nie wywołują przyzwyczajenia. 
Stosowane sq również skutecz- 
nie w cierpieniach wątroby, 
nerek i pęcherza, kamicy 
żółciowej, reumatyźmie, artre- 
tyźmie, hemoroidach i otyłości. 


D 


ÓR HARCU 
(DRALAUERA o 2. 


